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CZYTANIA

Pierwsze czytanie:
Ml 3, 1-4. 23-24

Eliasz poprzedzi przyjście Pana

Psalm responsoryjny:

Ps 25 (24), 4-5. 8-9. 10 i 14 (R.: por. Łk 21, 28)

Podnieście głowy, bo Zbawca nadchodzi

Alleluja, Alleluja, Alleluja 

Aklamacja przed Ewangelią:

Królu narodów, Kamieniu węgielny Kościoła,

przyjdź i zbaw człowieka, którego z mułu utworzyłeś.

Ewangelia:

Łk 1, 57-66

Narodzenie Jana Chrzciciela
Ojciec Święty Benedykt XVI w encyklice Spe salvi pisze: „Nadzieją jesteśmy zbawieni. Człowiek potrzebuje Boga. Świat bez Boga jest światem bez nadziei. Jedynie Bóg może zaprowadzić sprawiedliwość”.
Te słowa stanowią doskonały komentarz do dzisiejszej liturgii Słowa Bożego, która wypełniona jest przesłaniem nadziei. O tej nadziei śpiewamy w psalmie responsoryjnym: „Podnieście głowy, bo Zbawca nadchodzi” (por. Łk 21, 28). Co oznacza „podnieść głowy”? To podnieść się ze smutku i rozpaczy, bo dzięki nadziei doczekaliśmy Zbawiciela.

Dzięki tej nadziei bohaterowie dzisiejszej Ewangelii doświadczyli niezwykłego działania Boga. Elżbieta i Zachariasz, będąc w podeszłym wieku, zostali rodzicami. Sam ten fakt mógł budzić zdumienie, gdyż wcześniej mogło się wydawać, że Bóg o nich zapomniał. W młodszym wieku nie obdarzył ich potomstwem, co było dla nich źródłem wielu zmartwień i dramatów. W tamtych czasach niepłodność postrzegano jako karę za grzechy, a bezdzietni małżonkowie nie mogli liczyć na wsparcie swoich dzieci w starości. Jednak Elżbieta i Zachariasz nie przestali mieć nadziei, że Bóg w końcu ich wysłucha. I tak się stało. Zostali rodzicami, choć Zachariasz, przeżywając chwilę zwątpienia, został ukarany odebraniem mowy.

Ósmego dnia po narodzinach dziecko Elżbiety i Zachariasza zostało obrzezane, zgodnie z Prawem Mojżeszowym. W tym momencie doszło do sporu wśród rodziny o to, jakie imię nadać dziecku. Elżbieta stanowczo nalegała, aby syn nosił imię Jan. Nie wiadomo dokładnie, skąd Elżbieta wiedziała, jakie imię nadać. Być może Zachariasz przekazał jej tę informację, opisując na tabliczce to, co wydarzyło się w świątyni. Rodzina postanowiła jednak zapytać samego Zachariasza, gdyż w Izraelu nadanie imienia dziecku należało do ojca – był to symboliczne potwierdzenie ojcostwa nowo narodzonego dziecka.

Zachariasz poprosił o tabliczkę i napisał: „Jan będzie mu na imię” (Łk 1, 63). Po tej czynności odzyskał mowę. Imię Jan nie było przypadkowe – oznacza „Jahwe jest łaskawy”. Bóg rzeczywiście okazał swoją łaskawość, nie tylko wobec rodziców Jana Chrzciciela, ale także wobec wszystkich, którzy pokładają w Nim nadzieję. Przez to imię Bóg potwierdził swoją dobroć i wierność.

Odebranie mowy Zachariaszowi mogło mieć głębsze znaczenie. Narodziny Tego, który stał się „głosem wołającego na pustyni” (por. Łk 3, 1-6), były związane z odzyskaniem głosu przez jego ojca. Zarówno Zachariasz, jak i Jan Chrzciciel są głosami, które uobecniają Boga poprzez słowa skierowane do ludu.

A jak my używamy naszego głosu? Jakie słowa płyną z naszych ust? Czy są to słowa rezygnacji i rozczarowania wobec problemów naszych czasów? Czy może pełne nadziei, świadczące o tym, że nad wszystkim czuwa Bóg? Postawa Zachariasza uczy nas, aby zawsze ufać Bogu i nigdy nie tracić nadziei. W naszym życiu kierujmy się nadzieją, bo jest ona dla człowieka tym, czym mechanizm dla zegarka – bez niej zatrzymujemy się w miejscu. Nie zatrzymujmy się na trudnościach, lecz ufajmy Bogu, nawet w chwilach, gdy coś tracimy.
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